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OR.0012.6.14.2015
Protokół nr 15/15
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 16 listopada 2015r. w godz. 900 – 1000 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba

3) Edward Gabryś
4) Leszek Pepliński
5) Marek Szank
6) Jacek Klajna

7) Marzenna Osowicka

Komisja liczy 7 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza Komisji:

1) Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Jerzy Erdman 

- Internetowa TV Chojnice
3) Aleksander Knitter 
- „Gazeta Pomorska”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę o zabranie głosu Pana dyrektora Janusza Ziano i o wyjaśnienie tych spraw, które są związane z edukacją. 
· p.Ziarno – na str. 15 biuletynu mamy uzasadnienie zmiany uchwały budżetowej. Jeżeli chodzi o naszą działkę, to mamy dwie poprawki. Zwiększa się dochody i wydatki budżetu z tytułu odpłatności za wyżywienie w planie finansowym Zespołu Szkół Nr 7 o kwotę 13.000 zł. Po prostu większe dochody szkoła osiągnęła z tytułu wpłat rodziców i dlatego tutaj jest kwota zwiększająca wydatki i dochody. Drugi punkt – zmniejsza się dochody budżetu tytułem zmniejszenia subwencji oświatowej oraz wydatków w oświacie o kwotę 38.191 zł. To wynika z tego, że w Szkole nr 1 popełniono błąd statystyczny w danych WSIO. Zamiast wpisać dodatkowe zajęcia z tytułu nauki języka kaszubskiego wykazano nauczanie w języku kaszubskim w całej szkole i tam wtedy jest ta waga większa. I to jest po prostu błąd, który zauważono i w związku z tym te 38 tys. zł będzie w naszej subwencji mniej. To tyle, jeżeli chodzi o zmiany w budżecie. 
Druga sprawa, która jest związana z oświatą bezpośrednio, to jest projekt uchwały ze str. 90. I tutaj mamy projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice. Dlaczego nowa uchwała? Po prostu, dlatego, że od 1 września 2016 r. będziemy naliczali środki na przedszkola nie na podstawie przedszkola w Człuchowie, tylko na podstawie naszych przedszkoli, które powstaną 
z przekształcenia oddziałów przedszkolnych. Mamy takie oddziały przedszkolne w „trójce” i w „siódemce”. W związku z tym punkt odniesienia będzie już inny. I to jest podstawowa przyczyna zmiany tej uchwały, ponieważ zobowiązuje nas do tego prawo, ponieważ musimy, te uchwały obecne obowiązują tylko do 31 grudnia 2015r. więc siłą rzeczy musimy wprowadzić od 1 stycznia. Czyli od 1 stycznia do 1 sierpnia i to jest opisane w tej uchwale, będzie jeszcze ta stara zasada, czyli wg Człuchowa, a już od 1 września 2015r. wg przedszkoli, które powstaną u nas z tytułu przekształcenia. I tyle bym miał, jeżeli chodzi o sprawy bezpośrednio związane ze sprawami oświatowymi. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania odnośnie materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, to proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie opłaty targowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia wzoru formularzy dla potrzeb wymiaru i poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2016 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa 
w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego 
i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami dla Miasta Chojnice na lata 2015- 2018,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa efektywności energetycznej oraz rozwój OZE w Chojnicko-Człuchowskim Miejskim Obszarze Funkcjonalnym - termomodernizacja budynków użyteczności publicznej” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”,

· projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia międzygminnego pomiędzy Gminą Miejską Chojnice oraz Gminą Chojnice dotyczącego ustalenia numeracji porządkowej dla nieruchomości stanowiącej działkę nr 188/1 (obr. Pawłówko, gm.Chojnice) zlokalizowanej pomiędzy granicą administracyjną miasta Chojnice a obwodnicą Chojnic,

· projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennej w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogę z mocy prawa,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności przesyłu,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Człuchowskiej w Chojnicach.
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących też poproszę o zabranie głosu Pana dyrektora Janusza Ziarno. 
· p.Ziarno – ja bym się chciał ustosunkować od kwestii, które padały na poprzedniej Komisji Edukacji. Mianowicie padła propozycja ze strony bodajże Pana radnego Marka Szanka…
· Radny Marek Szank – zapytanie.

· p.Ziarno – …zapytanie, o możliwość nauczania, jakby oddzielnie wychowania fizycznego w klasach I – III, w formie takiej jakby bardziej przedmiotowej. Więc, chciałbym Państwu przekazać trochę informacji, jak to w tej chwili wygląda, w ogóle nauczanie w oddziałach I – III. Wiadomo, że jest to nauczanie takim, można powiedzieć, bezprzedmiotowym, czyli nie odbywa się w formie takich przedmiotów konkretnych, jak już w dalszych klasach IV – VI, czy gimnazjalnych, tylko odbywa się w takich jakby cyklach. 
I tak, na poszczególne przedmioty są poszczególne liczby godzin i np. edukacja polonistyczna, to jest 1150 godzin, ale w cyklu trzyletnim, język obcy nowożytny – 190 godzin, ale w cyklu trzyletnim, edukacja muzyczna – 95 godzin, edukacja plastyczna – 95 godzin, zajęcia komputerowe – 95 godzin i wychowanie fizyczne, to jest to, o co nam chodzi, jest to 290 godzin. Z tym, że od nauczyciela prowadzącego, tego nauczania zintegrowanego, oczywiście zależy ile w danym roku tych godzin będzie i na ogół to prowadzi nauczyciel nauczania zintegrowanego, który ma kwalifikacje do nauczania tych wszystkich zagadnień, które wymieniłem. Ale też są formy inne dopuszczalne, że na konkretne zajęcia przychodzi nauczyciel i tutaj chodziło o to Panu radnemu Markowi Szankowi, że przychodzi nauczyciel na ten blok jakby przedmiotowy, tak go umownie nazwijmy, i prowadzi specjalista, no wyższej pewnie klasy, bo już uczący tych przedmiotów konkretnych, czyli wuefu, nauczania gimnastycznego w klasach starszych i teraz on prowadzi te zajęcia specjalistyczne tylko i wyłącznie z wuefu. Natomiast powstaje pytanie, co robi nauczyciel, który ma nauczanie zintegrowane, ten blok i w jego wymiar etatu jest to wpisane. Więc, no prawdopodobnie można by to zrobić tak, że w tym czasie tego nauczyciela nie ma, mu po prostu nie płacimy, albo stoi obok i się przygląda, czy pomaga tylko, tak? No, to wszystko można wprowadzić, z tym, że to są też pewne koszty. To są pewne koszty 
i gdyby tylko godzinę zwiększyć, to jest to w skali roku 100 tys. zł nam wychodzi we wszystkich szkołach. No, jest pytanie, czy my sobie w tej chwili na to możemy pozwolić? Jaki jest stosunek do tego dyrektorów? No, trzeba by ich o to zapytać też. Natomiast, ja rozumiem, że to była pewna propozycja do rozważenia, wcale niekoniecznie od wprowadzenia. Natomiast bez środków finansowych to się pewnie nie da. Pan Marek Szank też ostatnio argumentował z czego się taki pomysł wziął i może by rozwinął tą myśl dalej, ale to by i tak trzeba przekonsultować z dyrektorami. Jeżeli chodzi o koszty finansowe, to w granicach 100 tys. zł. Samorząd może coś takiego zrobić, bo nawet może do 3 godzin dodatkowo dołożyć na oddział. Tylko jest pytanie, czy to jest sens. A poza tym też, no mówię, co teraz zrobić z tym nauczycielem i jaki będzie ich stosunek do tego, bo może oni zupełnie inaczej będą patrzeli, bo w sumie to im tych godzin troszeczkę byśmy musieli zabrać, komplikacje byłyby pewnie w planie i na pewno to się już nie da w ciągu roku jakby zrobić, tylko od początku roku szkolnego by to należałoby zaczynać. Natomiast można dalej dyskutować, mając świadomość, że to są określone środki finansowe. I ja bym na tym swoją wypowiedź tutaj zakończył. Nie wiem, jak Pan radny chciałby to potraktować dalej?
· Radny Marek Szank – łączna ilość godzin właśnie w klasach I – III nie może być większa aniżeli 23 – 24 godziny. 18 godzin mamy na nauczanie zintegrowane, 2 godziny na języki obce, 2 na lekcje religii i to nam daje już łącznie 22. Jeżeli w tym bloku występuje jakiś zespół wyrównawczy, to już jest 23. A więc problem z tym, komu zabrać, tak? Moja sugestia, to pytanie odnośnie kosztów finansowych, zmierzała do tego, aby prowadzić te zajęcia w formie zajęć dodatkowych, bo to jest jedyna możliwość. Pojawia się jeszcze następny problem, a mianowicie to, że nie wszyscy nauczyciele prowadzący zajęcia z wychowania fizycznego są przygotowani, a więc mają odpowiednie wykształcenie. Bo tutaj problemem jest to, że nauczyciel kończący np. Akademię Wychowania Fizycznego nie zawsze ma odpowiednie kwalifikacje, ponieważ nie ukończył tzw. edukacji wczesnoszkolnej. I tutaj pojawia się problem, czy taki nauczyciel może prowadzić te zajęcia w formie zajęć dodatkowych? Zajęć wyrównawczych tak. Ja zadałem to pytanie też w tym kontekście, że poprawiły się nam znacznie warunki pracy w szkołach i dzieci chodzące do klas I – III nie zawsze mają możliwość skorzystania z tych warunków, które mamy, 
a więc z dużej sali gimnastycznej, boiska i nie zawsze też jest tego rodzaju możliwość, aby nauczyciele prowadzący zajęcia te zajęcia realizowali w formie właściwej. Często osoby, które są zatrudnione w klasach I – III, no po porostu mają pewne problemy, a więc, czy to zdrowotne, ruchowe, a więc nie zawsze te zajęcia są przeprowadzane właściwie. Moje zapytanie wzięło się z rozmów, które prowadzimy wśród nauczycieli wychowania fizycznego i rodziców, którzy często przychodzą na zajęcia i spotkania z nami, i pytają, czy te zajęcia muszą odbywać się w formie spacerów, czy muszą się odbywać w formie wycieczek do parku, bo tak często ma to miejsce. A to głównie z uwagi na to, że dostęp do tej sali gimnastycznej do tych dobrych warunków jest ograniczony. I myślę, że jedyna możliwość dzisiaj przeprowadzenia tej zmiany i wprowadzenia nauczycieli specjalistów, to w formie zajęć pozalekcyjnych. Ale dziękuję za to opracowanie i mam nadzieję, że taka sugestia na przyszłość może być rozważona.
· p.Ziarno – rozważymy to. 

· Radny Józef Skiba – wszyscy wiemy, że nasze dzieci od najmłodszych lat nie są w pełni sprawni fizycznie i ruchowo. Wiemy dlaczego. Robią to komputery, telewizja i psują robotę nauczycielom. A to, co mówi Pana radny Marek Szank jest jak najbardziej właściwe i na to pieniądze musiałyby się znaleźć, bo nasze dzieci potrzebują od najmłodszych lat ruchu. Nie mówię, że sportu, ale ruchu, jakiejś tam wczesnej gimnastyki i nauki tego, że to jest dobre i potrzebne do życia, żeby być w pełni sprawnym w przyszłości. Bo jeżeli tego się nie wpoi dzieciom od najmłodszych lat, to później już będzie za późno i młodzież, jak już się rozleniwi, to na zajęcia, powiedzmy na ten wuef wiadomo ile przynoszą zwolnień, a do tego ich naprowadzają na takie tory m.in. rodzice. I ja widzę jedno, że to co tutaj Pan dyrektor mówił, 100 tys. byłoby potrzebne. Nie mówię, że musi być od razu w tym budżecie, ale trzeba by się nad tym zastanowić, czy takiej kwoty w budżecie nie umieścić i pomału do takich form nauczania przyzwyczajać już dyrektorów szkół i nauczycieli, no i same dzieci i młodzież. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam tylko pytanie do kolegi Marka Szanka, jak rozumie to słowo „dostępność”. To znaczy, że jeżeli załóżmy Pani od wszystkiego…, uważam, tam powinni być najlepsi nauczyciele, no bo…

· Radny Marek Szank – są najlepsi.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to jeżeli ona, załóżmy, zgłosi taką potrzebę. Przypominam Panu radnemu, że my mamy przecież we wszystkich szkołach sale gimnastyczne, czyli, jeżeli zgłosi, to jest takie obłożenie ze strony nauczycieli wuefu przez pozostałe roczniki, że nie ma miejsca, jak by ta pani zgłosiła, czy to jest kwestia konstrukcji planu?
· Radny Marek Szank – już odpowiadam. To są najlepsi nauczyciele. Ja nie mam zamiaru absolutnie, to znaczy ten mój pomysł, ta moja sugestia i zapytanie, tak jak powiedziałem, wynika z rozmów, które prowadzimy od pewnego czasu. Ja nie mam żadnego zamiaru, my nie mamy żadnego zamiaru deprecjonować tego co robią nauczycieli w klasach I – III. Te panie robią kapitalną robotę i tak jak powtarzam, to są najlepsi nauczyciele moim zdaniem. Ale dostępność właśnie do tej hali, do tej sali jest bardzo ograniczona ze względu właśnie na plan. My często na sali gimnastycznej znajdujemy się w grupach dwu- lub trzyzmianowych i możliwość pracy z dziećmi w tego rodzaju układzie planowym, a więc tedy, kiedy np. na sali znajduje się klasa V, IV, VI to jest po prostu niemożliwe. Te dzieci korzystają z salki gimnastycznej, z salki zastępczej, ja mówię akurat w przypadku naszej szkoły, a ta sugestia, o której mówię, aby zwiększyć zajęcia pozalekcyjne, ponieważ rodzice właśnie w tych klasach pytają bardzo często, co z zajęciami pozalekcyjnymi? Czy można by prowadzić zajęcia dodatkowe dla tych dzieciaków? Zachęcić je, przyzwyczajać do tego, aby mogły realizować swój program na zasadzie zajęć pozalekcyjnych. I jeżeli dzisiaj Pan Janusz Ziarno mówi mi o tym, że to jest kwota 100 tys. zł, jeżeli byłaby dodatkowa 1 godzina, to myślę, że warto poświęcić te 100 tys. zł, aby te dzieciaki przyzwyczaić do tego, aby one mogły skorzystać z formy zajęć pozalekcyjnych i rozwijać swoje umiejętności motoryczne. Jeszcze jedno. Ponieważ my na pewno spotkamy się ze zmianą, ponieważ ta propozycja ze strony Prawa i Sprawiedliwości dotyczy zmiany systemu edukacji w naszym kraju, to myślę, że ta propozycja, o której mówi Prawo i Sprawiedliwość – połączenia bloku, tak jak to miało miejsce dawniej, a więc klas I – IV, a następnie V – VIII prawdopodobnie wprowadzi też pewną zmianę w systemie nauczania w klasach I – IV. Tak, że myślę, że ta informacja, którą tutaj Pan Ziarno nam przestawił, będzie bardzo przydatna do tego, aby w przyszłości do tego tematu po prostu powrócić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli jedno jest pewne, tutaj co powiedział radny Skiba i teraz radny Szank, że no została wywołana dyskusja. Uważam, że w tym układzie należałoby i tutaj Pana dyrektora będę prosił, aby na spotkaniu dyrektorów, na spotkaniu nauczycieli wuefu, żeby to przedyskutować, żeby „nie wylać dziecka z kąpielą”. Idea jest zacna i potrzebna. W związku z powyższym należałoby się temu przyjrzeć. I kwestia, że to nie są aż takie wielki pieniądze. Ale uważam, że w ramach zajęć pozalekcyjnych byłby to naprawdę element bardzo istotny i bardzo ważny. Pytanie, czy zdążymy, czy znalazłyby się kwoty na to w przyszłorocznym budżecie, żeby można było z tym wejść w realizację od 1 września? Ale przedtem ta dyskusja, żeby jakoś znaleźć ten czas i pytanie, jak tą godzinę podpiąć, czy na końcu lekcji, żeby nie burzyć tego planu, który się pojawia, czy mają na te zajęcia przyjść poza lekcjami? To są dzieci małe, a więc rodzice by musieli przyprowadzić. 
· p.Ziarno – sprawa jest do rozważenia. Tak bym ją zostawił na dzisiejszym etapie i na pewno my tego nie wprowadzimy od 1 stycznia, a jeżeli już to od 1 września. Ja mówiłem o tych kosztach 100 tys. zł, ale to byłoby w skali rocznej. Natomiast, gdyby to było wprowadzone od 1 września, no to mamy kwotę, no 1/3 z tej kwoty, bo to jest tylko za 
1 kwartał. To już kwota nam maleje. Natomiast to skutkuje finansami na następne lata. To trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że 100 tys. zł co roku trzeba będzie potem dołożyć. Ale trzeba by zacząć temat od takiej głębszej analizy jeszcze od strony dyrektorów, jako oni by to widzieli? I rodziców. Bo temat ogólnie został podany. Natomiast mamy jeszcze czas, żeby się zastanowić i podjąć ewentualnie jakieś decyzje od września. Nawet to nie byłoby takim wielkim kłopotem od września – 30 tys., tylko pytanie, na następne lata? Trzeba mieć świadomość, że to jednak co roku tam jakieś kwoty… Natomiast, no temat jest wcale nie zamknięty, raczej otwarty i chyba do tego wrócimy. Ja bym miał tyle na ten temat. 
· Radna Marzenna Osowicka – oczywiście całkowicie za jestem tym pomysłem. Natomiast też jeszcze obawiam się o obłożenie sal gimnastycznych. Nie wiem, jaka jest sytuacja w szkołach podstawowych właśnie, ale u nas w gimnazjum to tam po prostu trudno wcisnąć szpilkę. Są SKS-y, jest godzina 42…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale my mówimy w aspekcie I – III.

· Radna Marzenna Osowicka – ja rozumiem. Natomiast zgłaszam problem obłożenia sal gimnastycznych. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale, gdyby to było w formie zajęć pozalekcyjnych, to dobra wola rodziców, że przyprowadzą dzieci na tą godzinę dodatkowego wuefu. 

· Radna Marzenna Osowicka – mi chodzi o to, że brakuje miejsca na sali. Od rana do wieczora sale są eksploatowane. 

· Radny Marek Szank – jedna z propozycji, o których słyszałem, nowej Pani Minister, dotyczy tego, aby zlikwidować godziny z § 42. W tym momencie może pojawić się pewne miejsce do zagospodarowania. Aczkolwiek, ja zdaję sobie sprawę z tego, że nauczyciele będą chcieli, i tak są na tyle aktywni, że prowadzą dodatkowe zajęcia, ale myślę, że znajdzie się pewna luka dla stworzenia możliwości zachęcenia przede wszystkim tych dzieci. Stworzenia im możliwości, aby mogły się realizować, ponieważ, tak jak tutaj kolega Skiba mówi, pojawia się wiele zwolnień, wiele forma takich, aby dzieci nie ćwiczyły, różnych takich sposobów na to, aby nie brać aktywnego udziału w tych zajęciach z wychowania fizycznego, ale jest też olbrzymia grupa dzieci, które chcą, są bardzo chętne, aby w lekcji uczestniczyć. A w jaki sposób je zachęcić, jeżeli w klasach I – III nie mają takiej pełnej możliwości realizacji swoich planów. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – wracając do tego co powiedziała radna Osowicka, to w takim razie należałoby się przyjrzeć, jeżeli ta godzina by weszła, komu uprzystępniamy sale w godzinach poza lekcjami. A więc wtedy na pierwszym miejscu są dzieci, a potem stowarzyszenia, czy inne wynajmujące sale na potrzeby rekreacji, czy działań statutowych swoich. 

Proszę bardzo, tutaj też było na ostatnich spotkaniach, którejś z komisji, zapytanie Pana radnego Gabrysia. Proszę bardzo Pani dyrektorze odnośnie tego Zespołu Szkół Nr 7, tam ten parking. 

· p.Ziarno – a więc sprawa jest już w toku. Chodziło tutaj o wydzielenie miejsc parkingowych wzdłuż ul. Tuwima, wzdłuż frontu szkoły. Tam w pewnym momencie były urwany ten parking i takie było tam niezagospodarowane miejsce i myśmy tutaj wygenerowali środki w budżecie, i 18-go będzie podpisana umowa z wykonawcą, i do końca grudnia będzie wykonany. Tam będą 4 albo 5 miejsc dodatkowych parkingowych. Jest to w pełnej realizacji. Tak, że będzie na pewno do końca roku w 100% wykonane. Jeszcze był tam jeden problem, tak przy okazji, jak już mówię o tym, w Szkole Podstawowej Nr 3.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to Pan radny Skiba zgłaszał – ul. Sędzickiego. 
· p.Ziarno – ul. Sędzickiego. Tam chodziło o to parkowanie skośne. Był tam projektant, on to oglądał i stwierdził, że ta koncepcja nie jest zbyt dobra dlatego, że trzeba by dosyć wysoki mur oporowy, głęboki robić, bo jednak ta skarpa jest dosyć stroma. Natomiast jest inna koncepcja, moim zdaniem lepsza, ale to jest moja tylko opinia, którą też zaproponował projektant, żeby wzdłuż ul. Sędzickiego, tam po lewej stronie, gdzie jest ten szeroki taki, no nie wiadomo, czy to jest chodnik, czy jak to tam nazwać, w każdym bądź razie jest to miejsce, które jest w tej chwili zagospodarowane i naruszamy pewne interesy, bo być może interesy tych mieszkańców, którzy tam są. Natomiast padła propozycja taka, żeby tą ulicę po prostu poszerzyć i zrobić takie jakby zatoczki na samochody. Coś takiego, takie parkingi zrobić w tej formie. Być może jest to trochę kosztowne, ale chyba bardziej funkcjonalne. Chociaż trzeba zdać sobie sprawę, że tutaj trochę się być może konfliktowali z mieszkańcami. Ale być może oni by to zaakceptowali. Natomiast to już wymagałoby trochę większej może inwestycji i tu na pewno nie z takich środków bieżących Wydziału Edukacji, tylko raczej z Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego. Zresztą oni już o tym wiedzą. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja uważam, że radny Skiba ma rację, bo tu przecież nikt nie chce zawłaszczać wjazdu do posesji, ale jest ten pas zieleni, który jest już poza granicami posesji danych właścicieli, a więc na tym miejscu zrobić te zatoczki, a nikt nie chce, żeby stawali i nikt nie zastawia im tych wjazdów do posesji. A tam to miejsce jest i uważam, bardzo prostymi środkami można te zatoczki zrobić, bo czy dla autobusu, czy dla parkowania ukośnego, bo jest to zawsze problem w godzinach odbierania szczególnie tych dzieci młodszych przez rodziców. 
· Radny Jacek Klajna – ta sprawa była jak gdyby dwutorowa, bo to na radzie rodziców m.in. w Szkole Podstawowej Nr 3 ten problem został podniesiony. On został podzielony na dwie części. Jedna część to jest właśnie ta prawa strona ul. Sędzickiego, czyli jak się skręca z Al. Brzozowej w prawo w ul. Sędzickiego, to tam na początku jest jakby takie parkowanie skośne, bo tam nie ma tego chodnika i tego pasu zieleni przed tym, gdzie był jakiś bar, lakiernia itd. Chodzi tylko o to, żeby zdjąć ten pas zieleni do wjazdu do szkoły 
i tam zrobić parkowanie skośne i to tam się na pewno uda. Natomiast drugą częścią tego była koncepcja usunięcia tej skarpy pod „Sępikiem”, żeby tam zrobić jeszcze dodatkowe miejsca parkingowe, ale na radzie rodziców dyrektor mówił, że to po prostu byłyby za duże koszty i ta ściana oporowa mogłaby nie wytrzymać i ten „Sępik” by po prostu się tam przesunął. Ale ta sprawa tego parkingu skośnego po prawej stronie ul. Sędzickiego jest jak najbardziej jakby do zrobienia. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze w sprawach bieżących? To może ja dołożę. Proszę Państwa, 11 listopada, jak tu siedzimy, wiemy, że taki wielki szum, święto flagi robiliśmy i słusznie, bo uważam, trzy razy do roku, przyjmując 11 listopada, 3 maja, 
a wcześniej 31 stycznia, to chyba w ramach tego rozmywania tożsamości narodowej w tej chwili we współczesnej Europie, to chyba nie jest wielkim wysiłkiem, żeby tą flagę trzy razy w roku wywiesić, manifestując swoją przynależność. No i oczywiście święto bardzo ważne. A do czego zmierzam? Jadąc po odbiór kwiatów, które potem złożyliśmy pod pomnikami „Orła” i „Chrystusa Króla” 11 listopada, od swojej posesji do ul. 14 Lutego widziałem tylko jedną flagę. A więc pytanie, czy ludzie w tej chwili są znużeni tymi kłótniami, bo głównym tematem było, jaki to będzie marsz 11 listopada i kto na Maltę pojedzie, zamiast przypomnieć o takim właściwie obowiązku patriotycznym, bo to jest pewna symbolika. Nie było ani jednej flagi. Powiem Państwu, że potem byliśmy na Św. Marcinie w Ciechocinie, to w małym Ciechocinie było więcej flag naszych narodowych, niż u nas w Chojnicach 11 listopada. Więc może przypomnieć w formie edukacyjnej, żeby jednak te działania były podjęta, żeby ludzie jednak te flagi wywieszali, bo uważam, że jest tego potrzeba i zasadność. I druga sprawa, to też świetny koncert. Tutaj podziękowanie dla społeczności Szkoły Podstawowej Nr 1. Miałem tą przyjemność być na 16. Spotkaniu 
z Pieśnią i Piosenką Patriotyczną. To był festiwal. Udziału, no oczywiście zawsze w tych wyższych klasach, czyli ponadgimnazjalnych było chyba tylko pięciu uczestników i podstawowe I – III, dalej IV – VI, czy gimnazja. Uczestników było tak dużo, a poziom wykonawczy wręcz wspaniały. Do czego zmierzam. Ja tutaj chylę czoło przed „Dworkiem Polskim”, który zrobił ciekawy spektakl 11 listopada w Chojnickim Centrum Kultury, ale uważam, że kanonem powinno być, żeby laureaci tego festiwalu piosenki patriotycznej mieli możliwość wystąpienia 11 listopada. No, bo jeżeli nie będziemy kultywowali tych pewnych działań, a jak powiedziałem, nie ma się czego wstydzić, co udowodnili uczestnicy i tutaj wielkie podziękowania dla SP 1, a szczególnie dla Pana Michała Leszczyńskiego, który to prowadzi od wielu lat i naprawdę „serce rosło”, jak ci młodzi ludzie i zespoły wokalne i przyjeżdża tu właściwie ta cała Polska północna. Naprawdę było sporo uczestników spoza i uważam, dlaczego nie zrobić, żeby 11 listopada był koncert laureatów. Czyli kultywując, to co zrobił ten „Dworek Polski”, żeby to śpiewanie… Kiedyś były nawet próby śpiewania wspólnego w kościele, w bazylice. Czy nie zrobić, dać szansę tym młodym, pochwalić się nimi, że naprawdę i poziom wykonawczy, i cel osiągniemy, 
a edukacja powinna być w tym aspekcie nie tylko, żeby było „proste kręgosłupy”, ale też oczywiście edukacja intelektualna i patriotyczna, żeby to kodować w tych młodych ludziach i żeby ten koncert laureatów był jak gdyby normą 11 listopada. Czy to zrobimy 
w kościele gimnazjalnym w podziemiach, czy to zrobimy w większej, szerszej formie, jeżeli chodzi o Chojnickie Centrum Kultury. „Dworek Polski” wykazał i pokazał, że czas do tego wrócić, bo ludzi naprawdę było dużo i impreza była bardzo udana. A więc kultywujmy te elementy, a młodzi będą jak gdyby dowartościowani, że mięli szansę wystąpić przed szerszą i większą publicznością. 

Też jeszcze kwestia, jak Państwo doskonale śledzą aktualne działania nowego rządu. Tutaj może jeszcze dyrektor Ziarno powie, co się ewentualnie stanie w zmianach organizacyjnych, jeżeli przeprowadzi aktualna ekipa rządowa te zapowiadane zmiany. Tutaj przypomnę jeszcze, że prawdopodobnie do końca roku kalendarzowego chcą zgłosić zmianę, jeżeli chodzi o klasy pierwsze, a więc nie 6-cio, a 7-latki, a potem kwestia tej przymiarki do systemu 4 – 4 – 4. Proszę bardzo Pan dyrektor Janusz Ziarno. 
· p.Ziarno – Pan przewodniczący powiedział prawdopodobnie od 1 września zostanie zlikwidowany obowiązek szkolny dla 6-latków. Będzie to dowolne. Ale mówię prawdopodobnie. I być może, chociaż mówią, że jednak nie, zacznie się wygaszanie gimnazjów 
w 2016r. Ale mówią, że nie, bo nie ma przygotowanych podstaw programowych. Więc jest to pewna luka. Natomiast, może to ulegnie pewnej zmianie. Ale tak, czy inaczej czekają nas, gdyby się to wszystko chciało ziścić, poważne zmiany dlatego, że w cyklu trzyletnim w zasadzie nie będzie gimnazjów. Natomiast przybędzie 1 rok w tym cyklu 4 – 4, bo będzie 3 x 4, czyli 4 lata nauczanie zintegrowane – 4 lata początkowe, a potem będzie 4 lata jeszcze nauczanie przedmiotowe i to będzie szkołą podstawowa, i będzie cykl 4 lata liceum, tak jak kiedyś ten system funkcjonował. Myśmy z tego sytemu wyrośli i wiemy, jak to funkcjonowało i to prawdopodobnie wróci. W związku z tym, no należało będzie się zastanowić, co robić u nas z bazą, jak to wszystko przekształcić, żeby bazę wykorzystać i jednocześnie, żeby to było praktyczne dla wszystkich, dla uczniów, dla rodziców 
i dla dyrektorów. No, nietrudno tutaj zauważyć, że cykl się skróci – szkoła podstawowa 
i gimnazjum. Natomiast on się wydłuży w szkołach ponadimnazjalnych. Więc będzie jakaś rotacja nauczycieli. To się tego nie da uniknąć. Teraz druga sprawa. Sprawa, jak te szkoły, powiedzmy bazowo usytuować. Ja tak po kolei po szkołach, co się tutaj rysuje. To nie są jeszcze żadne decyzje, ale są takie pewne przymiarki. Więc, jeżeli chodzi o Szkołę Podstawową Nr 3, no to ta szkoła jest dosyć w tej chwili, że tak powiem, zapełniona. Tam jest dosyć, nie powiem, że ciasno, ale nie jest też luźno. Planujemy, ale to z innych przyczyn, z tego tytułu, że od 1 września 2016r. ulegają przekształceniu tzw. oddziały „zerowe” w przedszkolach i to też nikt nie wie, czy to wycofają się władze, które nadchodzą, czy się też nie wycofają, ale daleko to dosyć poszło i to trzeba wszystko widzieć całościowo. Więc prawdopodobnie, jeżeli by tak się stało, będzie tam istniał zespół szkolno-przedszkolny, składający się ze szkoły podstawowej i przedszkola. W związku z tą przemianą planujemy w tej chwili, już mamy w planie dokonać pewne remonty związane 
z przygotowaniem do celów przedszkolnych, bo wymogi Sanepidu są dosyć rygorystyczne i to trzeba robić, i tak szacujemy, że to być może będzie kosztowało nawet ok. 800 tys. zł, może więcej, żeby dostosować tą bazę do tych wymogów. Bo jeżeli nie będziemy mięli pozytywnej opinii w efekcie końcowym Straży Pożarnej, to się nie da uruchomić po prostu przedszkola. Tak to mniej więcej wygląda w Szkole Podstawowej Nr 3. Teraz szkoła nr 1 – 2. No, wiadomo, że stopniowo wygaśnie nam gimnazjum. Czyli gimnazjum nie będzie. Natomiast szkoła nr 1 jest dosyć przepełniona, więc doskonale by się układało, jakby ta szkoła się po prostu powiększyła o tą bazę. No, zespół to czasowo, dopóki nie wygaśnie gimnazjum, ale docelowo powstałaby szkoła podstawowa. Sytuacja też nie byłaby ulegająca wielkim zmianom, jeżeli chodzi o Zespół Szkół Nr 7, bo by powstał zespół szkolno-przedszkolny i to by się tam doskonale pomieściło. Natomiast jest dyskusja teraz, co z Gimnazjum Nr 1. No, wiadomo, że Gimnazjum Nr 1 jako takiego nie będzie za 3 lata, jeżeli to wszystko wejdzie. I tutaj by się rysowała taka koncepcja, że być może, że tam był zespół np. szkolno-przedszkolny. Miejsca jest dużo i można to rozważyć. No, bo 
w „piątce” co się dzieje? W „piątce” jest dosyć ciasno, więc szansą dla G1 byłby ten zespół szkolno-przedszkolny, albo tylko szkolny. To jest jeszcze wszystko do rozważenia, bo też musimy pamiętać, że w 2017 r. rodzice będą mięli prawo do umieszczania dzieci już trzyletnich w przedszkolu, czyli tej bazy będzie potrzeba więcej. Więc tak to mniej więcej wygląda. W tej chwili wszystko jest jak gdyby dynamiczne, sytuacja się zmienia. Czekamy na jakieś konkretne już rozwiązania u góry, ale jakieś przymiarki do tego powoli robimy. 
· Radny Marek Szank – właśnie chciałem, ale tu już kolega mnie uprzedził. Chciałem wspomnieć o tym, że od września 2015 r. obowiązkiem przedszkolnym zostały objęte czterolatki, a od 2017r. już trzylatki. I teraz właśnie jak to się ma do tej koncepcji proponowanej przez nową władzę? My na dzień dzisiejszy nie mamy żadnych konkretów. My tylko możemy sobie przypuszczać. 

· p.Ziarno – nikt nie wycofał tego, że czterolatki mają prawo i nikt nie wycofał tego, że będą miały prawo trzylatki. Nikt tego na razie nie wycofuje, więc my się musimy do tego przygotować, że tak rzeczywiście się stanie. Natomiast czasu też nie mamy wiele, ale możemy się tym pocieszyć, że wszystkie gminy czasu nie mają wiele i my, to co jest możliwe robimy. Natomiast jest wiele znaków zapytania, od których zależy, jaki będzie dalszy przebieg wypadków.
· Radny Marek Szank – to moje pytanie o wprowadzenie zajęć dodatkowych z wychowania fizycznego dla klas I – III jest jak najbardziej zasadne w tym kontekście całkowitej przemiany, reformy tego systemu nauczania w klasach I – IV, bo z tego co sami pewnie czujemy, cała ta odpowiedzialność spadnie na samorząd. My będziemy musieli w odpowiedni sposób zorganizować i przeprowadzić tą reformę, jak każdą reformę zresztą do tej pory. 

· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałbym nawiązać do wypowiedzi Pana Przewodniczącego odnośnie właśnie stworzenia takiej tradycji uświetniającej nasze historyczne wydarzenia poprzez śpiewanie patriotycznych pieśni. Rzeczywiście jest to piękna inicjatywa ze strony Pana Michała Leszczyńskiego. Miałam okazję również, nie w tym roku, ale wcześniej, wysłuchać i chciałabym też powiedzieć, że również wśród prywatnych osób zdarzają się grupy, które w taki właśnie sposób również starają się uświetnić tę historyczną datę odzyskania niepodległości. I w związku z takim właśnie rajdem, w którym uczestniczyłam, pomimo paskudnej pogody, rzeczywiście odwiedziliśmy kilka miejsc, kilka nekropolii w Chojnicach. I kojarzę sobie, że już chyba wielokrotnie podnoszono temat żołnierzy napoleońskich. Właśnie dopiero teraz mogłam się dowiedzieć, że to miejsce ich pochówku, tam był zdaje się też stary żydowski cmentarz, mieści się pomiędzy Laskiem Miejskim a ulicą… uciekła mi nazwa.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Igielska?

· Radna Marzenna Osowicka – tak. Wiec właśnie mogliśmy mniej więcej zlokalizować, gdzie to się mieściło. No i pytanie, które wysunęli uczestnicy tegoż rajdu, czy nie można by w jakiś sposób upamiętnić? Czy chociażby obeliskiem tam tego właśnie miejsca. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pomysł, jak powiedziała radna, jest stary jak może wojny napoleońskie, ale pojawił się problem kontrowersyjny. Swego czasu Pan dr Marek Kołyszko zgłosił informację, że kiedy jego ś.p. ojciec pracował jeszcze w zakładzie, wtedy poprawczym, w latach 70. podczas prac odnaleziono grób zbiorowy. Wtedy poinformowano komisję do badani zbrodni hitlerowskich, sądząc, że już na terenie zakładu mordowano ludzi, polaków, a nie tylko na polach igielskich. Okazało się wtedy, jak przyjechali antropologowie, ta dokumentacja powinna być chyba w Komendzie Wojewódzkiej Policji, wtedy chyba w Bydgoszczy, znaleziono kilka guzików napoleońskich. A więc pytanie, czy ci żołnierze, o których wspominała Pani radna Osowicka, napoleońscy, bo przecież zakład poprawczy został zbudowany na bazie środków pozyskanych z wojny francusko – pruskiej, a więc w II połowie XIX w., czy tam nie chowano, poza granicami miasta, na takim wzgórzu, nie chowano tam żołnierzy napoleońskich? O czym te guziki mogły 
w pewnym sensie świadczyć. Czekam na artykuł, który prawdopodobnie zamieścimy 
w Zeszytach Chojnickich, ale słuszna uwaga. Skoro potrafiliśmy upamiętnić cmentarz ewangelicko-augsburski, tablica podobna powinna się znaleźć. Albo w tym miejscu, jeżeli zweryfikujemy, gdzieś na ścianie zakładu poprawczego, albo tam, o czy Pani radna wspomniała, gdzie był ten cmentarz, gdzie prawdopodobnie, my tak w konwencji naszej przekazywania sobie z pokolenia na pokolenie, że tam w tym miejscu był ten cmentarz żołnierzy napoleońskich, który wracając spod Moskwy umierali tutaj u nas w budynku technikum naszego na Nowym Mieście. Tam był szpital, a więc tam umierali i chowano ich poza miastem, nie wiedząc, jakiego są wyznania. Wtedy był oczywiście zakaz chowania różnowyznaniowców na cmentarzach poszczególnych gmin wyznaniowych. A więc prawdopodobnie chowano ich, albo na tym wzgórzu, gdzie potem postawiono zakład poprawczy, albo tam gdzieś do Lasku Miejskiego. Ale to trzeba po prostu zweryfikować. Słuszna uwaga – tablicą by to należało upamiętnić. 
· Radna Marzenna Osowicka – jest jeszcze właśnie takie miejsce na cmentarzu parafialnym, jak dowiedzieliśmy się. Tam byli pochowani dwaj Szkoci, którzy w okresie II wojny światowej walczyli razem z naszymi żołnierzami tutaj z okolic i jakakolwiek wzmianka 
o niech zniknęła. Prawdopodobnie zostały te groby, no zaorane. Tam już ktoś inny leży 
w tej chwili. I jest Pani, która ma wiedzę na ten temat. Chyba interesowała się nawet nawiązaniem kontaktów z ich rodzinami. To też jest rzeczywiście taka ciekawa historyczna wieść o ludziach, którzy będąc z daleka jednak ramię w ramię walczyli właśnie w obronie tutaj naszego miasta. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – słuszna uwaga. Ja uważam, że skoro nasz cmentarz parafialny jest cmentarzem zabytkowym, że kiedyś nie chowano. No, jest smutna ekonomia, która bulwersuje wielu z nas, co się pojawia i na cmentarzach: Łyczakowskim we Lwowie i na cmentarzu Rossa. Te nieszczęsne 20 lat, ale przypomnę, jeżeli my nie zadbamy o tych naszych przodków, bo przypominam, że na cmentarzu parafialnym leży pierwszy prezes sądu w Chojnicach, a więc o te groby należałoby się upomnieć. I teraz pytanie, czy mamy zgłosić się do sądu, żeby o te groby, ktoś zaczął dbać, żeby te groby zacnych chojniczan, które są na cmentarzu parafialnym odrestaurować. Swego czasu, kiedy ten cmentarz był zamknięty wiele grobów zginęło. Ja przypomnę ten grób, który jak się wchodzi na cmentarz jest bez jednej części krzyża. Prawdopodobnie nie ma, jest jak gdyby ramię urwane i kiedyś tam była, pamiętam z czasów, bo chodziłem do Szkoły Podstawowej Nr 5, była marmurowa tablica. Jej w tej chwili nie ma. Podobno jest to grób jakiejś zacnej postaci, to jest z piaskowca, więc może przywróćmy. A z drugiej strony, no rozumiem zakusy administratorów poszczególnych nekropoli, bo jest to pieniądz, a więc te nieszczęsne opłaty i pytanie, kto ma je na swoje barki wziąć, czy urząd, czy znaleźć jakiegoś sponsora, żeby ten, który administruje, a coraz więcej ludzi, no miejsca brakuje. Jak Państwo sobie przypomną cmentarz komunalny, początki jego utworzenia, a w tej chwili, to jest normalnie potężny obszar. Coś trzeba z tym naprawdę oczywiście zrobić. No i trzeba będzie wyremontować w najbliższym czasookresie ten ostatni mur przy cmentarzu parafialnym, który jest jeszcze elementem z wcześniejszego czasookresu, bo przypomnę taki mur już nam zniknął na ul. Świętopełka, już nie mamy. Przy Zespole Szkół, tam jest oczywiście już odrestaurowany, ale w innej formie. Na ul. Wysokiej zginął kolejny mur. Zginął jeszcze fragment takiego muru starego na cmentarzu na ul. Kilińskiego – jedna część została rozebrana, nie ma. A więc takie pamiątki, które się pojawiają, no które należałoby jednak utrzymać, albo wyremontować, bo się szczycimy tym naszym miastem i słusznie, bo uważam, że warto. I konkludując proszę koleżankę radną, żeby tą Panią, która wie o tych grobach, tych dwóch Szkotów, żeby się skontaktowała ze mną, albo 
z Panem radnym Markiem Jaruszewskim. A więc spróbujemy te jej wspomnienia i informacje opublikować, albo w Kwartalniku, albo w Zeszytach Chojnickich, bo uważam, że warto. Natomiast ja nie zapomnę – absolwent naszego ogólniaka, który pracował kilkanaście lat we Lwowie powiedział, że następuje „chichot historii”, że na Cmentarzu Łyczakowskim, w momencie likwidacji po 20 latach, a tam Polak leży obok Polaka, to mówi, jak gdyby historia zatoczyła koło. Jak gdyby nobilitacją dla Ukraińca jest leżeć na lachach. A więc jak gdyby „chichot historii”, że po tych 20 latach, jeżeli my nie zajmiemy się, a przecież mamy taką instytucję Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa, bo jak Cmentarz Orląt Lwowskich jest cmentarzem zamkniętym, natomiast Łyczakowski jest cmentarzem czynnym, podobnie jak i Rossa w Wilnie, przez cały czas. A więc pytanie, czy nie zadbać o naszych przodków leżących tam w tych nekropoliach, żeby te nagrobki wróciły. Tam lecą zacni Polacy. 
· Radna Marzenna Osowicka – ja na ostatnim spotkaniu naszej komisji wnioskowałam do Pana Przewodniczącego o udostępnienie mi wyników audytu przeprowadzonego w naszych szkołach podstawowych i gimnazjalnych, dotyczącego dodatków motywacyjnych. Odmówiono mi wglądu do tegoż audytu, a ja zebrałam informacje, że jednak tutaj obowiązuje transparentność wprowadzona decyzją Trybunału Konstytucyjnego. W dalszym ciągu, mimo, że mijają kolejne tygodnie, miesiące, jestem zbywana. Niedawno w trybie informacji publicznej poprosiłam o właśnie te dane. Więc, no chyba nazwę to dosadnie – arogancja urzędnicza zadziałała, iż… Otrzymałam po prostu pismo, w którym mam polecenie, abym doprecyzowała o jakie wyniki audytu mi chodzi. Myślę, że to jest takie trochę „pogrywanie kotka z myszką” i nie rozumiem cóż takiego jest w tym audycie tajemniczego, że nie wolno mi się z nim zapoznać? I Pana Przewodniczącego proszę o odpowiedź, bo ja wnioskowałam, składałam na Pana ręce prośbę o udostępnienie mi. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a ja przerzuciłem to na Pana dyrektora Janusza Ziarno i proszę w takim razie kompetentnego urzędnika, żeby udzielił odpowiedzi. 

· p.Ziarno – pismo było skierowane przez Panią Rekowską.
· Radna Marzenna Osowicka – nie, Pan Burmistrz osobiście podpisał, że mam doprecyzować. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to ja proszę tylko doprecyzować. 

· Radna Marzenna Osowicka – no, a co ja mam doprecyzować? Jeżeli ja proszę o wynik audytu. Proszę o ten audyt. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radno Marzenno Osowicka, proszę nie z tymi pytaniami do mnie. Ja takiej odpowiedzi Pani nie udzielałem, a więc w tym momencie nie czuję się władny wiedzieć o jaki audyt Pani chodziło. Ja wiem co się dzieje w mojej głowie, a nie odwrotnie. 

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Przewodniczący, ale ja składałam również do Pana tę prośbę.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no ale tłumaczyłem, że przekazałem do Pana dyrektora Janusza Ziarno. Pan dyrektor to przekazał do Pana Burmistrza, on odpisał, to co ja mam teraz zrobić. Ja nazywam się Bogdan Kuffel i za to co mówię ponoszę odpowiedzialność. 

· Radna Marzenna Osowicka – dziękuję bardzo. Myślę, że nie będę doprecyzowywać właśnie moich oczekiwań, bo one są oczywiste. Natomiast, tylko skwituję, że to jest kolejny przejaw arogancji naszej władzy i nie godzę się na coś takiego. My, jako radni mamy dostęp do dokumentów. Obowiązuje transparentność, a tymczasem napotykam się na mur i beton. Dziękuję bardzo. 

· p.Ziarno – ja jeszcze chciałbym przekazać, aby dołączyć do protokołu „Informację o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2014/2015 (w załączeniu). 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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